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Cesarz do delegacyi.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem uroczy

stym przyjęciu członków obu delegacyi od
powiedział J . Ces. i Król. Mość Cesarz Karol
na  przemówienie hołdownicze obu prezyden
tów  deiegacyi, jak następuje:

Cd chwili, gdy z łaski Boga wstąpiłem na 
tron Moich przodków, zbierają się po raz 
p ierw szy  ielegacye, d ’a załatwienia zadań, 
k tóre na nie czekają. Zapewnienia niezmien
nej wierności oddania się, którym  daliście 
Cii panowie dzisiaj wyraz pizez usta wa
szych prezydentów^, przyjmuję ze szczerem 
zadowoleniem t z wdzięcznem sercem w yra
ża m wam moje cesarskie pozdrowienie.

Niedawno temu przypadła rocznica dnia, 
w którym podobało się Wszechmocnemu po
ro dauTO siebie Mego dostojnego poprzcdni- 
k t .  7. Ces. 1 Król. Mość cesarza Franciszka 
Józefa 1. Przez dwa wieki ludzkie w cięż
kiej : radosnej godzinie zmarły władca z 
bezprzykłudnero poświęceniem i w niestru
dzona) pracy dzielił losy swoich ludów. 
K 'ee:i bodzie błogoUa-wioną Jego pamięć.

wahania, tak  też i teraz, gdy widok przy
szłość zdaje się rozjaśniać, nie powinniśmy 
w rozważnem umiarkowaniu przekraczać 
m iary tego co jest możliwem do osięginięcia 
i co dla na« 'est pozyfcecznem. Po sławnej ó- 
bronie naszego stanowiska mocarstwowego 
jak  przedtem tak  i nadal jesteśm y każdego 
czasu gotowi zawrzeć pokój honorowy gwa
rantujący warunki egzystencyi monarchii.

Powodowani tą  myślą, trzym ając się kon
sekwentnie polityki, którąśm y prowadzili od 
naszego wstąpienia na tron, powitaliśmy 
także z radosnem zadowoleniem wielkodu
szne pismo jego Świątobliwości Papieża, 
k tóry  postawił sobie za cel pojednanie stron 
walczących, i tak też w przyszłości n a ‘pod- 
stawie przysługującego nam konstytucyj
nie prawa, nie omieszkamy żadnej sposobno
ści, aby położyć jak  najprędzej koniec walce 
pełnej ofiar, i wielorakiej niedoli, k tórą ta 
wojna rozpętała.

W duchu tych naszych zamiarów wspólny

państwo osmańskie zmierza ku okresowi no
wego rozkwitu i zapewnionego rozwoju.

Umocnienie naszych stosunków do państw 
neutralnych jest naszem poważnem dąże
niem, a  winniśmy im najgłębszą wdzięczność 
za ich humanitarną działalność dla naszych 
jeńców wojennych.

Moi Panowie, przedłożenia, k tóre będą 
Panom przedłożone, a  wśród których we
dług zwyczaju znajdują się także przedłoże
nia odnuszące się do Bośni i Hercegowiny, 
nakładają na wasz patriotyzm , ogromne wy
magania. Spodziewam się z całą ufnością, że 
Panowie przystąpicie do nich z wypróbowa
ną powagą i kierowani duchem zgody. I  ży
czę waszym pracom najpełniejszego wyniku 
na pomyślność naazej ukochanej ojczyzny.

M
Berlin. B. kor. R osyjska stacya telegrafu 

iskrowego w C a r s k ; e m S i o l e  rozesłała 
dnia 2 grudnia po południu następującą de
peszę:

Wczoraj dnia 1 grudnia odwiedził generał 
J  o h.ii s o n szef misyi a m e r y k a ń 
s k i e j ,  towarzysza T r o c k i e g o  w Insty-nasz rząd oświadczył gotowość pójścia za 

ś .itziwy cesarz, którego najgoretszem ży -: zapio&zeniem rządu rosyjskiego i przystąpię- j tucie Smolnym. Generał oświadczył, że w 
*7.o, ■ uu było poświecić schyłek swego ży- [ nia do rokowań o ogólny pokój. Oby B ó g , danej chwili r.:e może jeszcze mówić w imie-
cia działom pokoju, nie sz 
ry  wstrząsnąć świat w
skro .iwionein sercem lecz niewzruszenie f \  mne zaufanie. Ciężko doświadczony naród nie i | vm 1  nieporozumienia, Generał Jolrn- 
fr.y w Boga,poświęcenie swoich ludów i s i- ; rosyjski, który jako pierwszy z naszych son dowiadywał się czy nowy rząd usiłuje 
!ę u o. aaienii, podjął on rękawicę w y z w a n ia ,  Przeciwników gotów jest pójść za naszem zlikwidować 'wojnę wspólnie zc swymi so-

senyieK swego z y - | i Jia uu lunuwitu u oguiuy uuy cu g  | aanej ciiwm me nio/.e jeszcze mowie w linie-
szukał sporu, któ- pobłogosławił temu dziełu pokoju i da z po- ™  rządu amerykańskiego, ponieważ władza 
w podstawach. Ze vrotem ludom Europy pojoćhia.iiie i wzaje- 11‘e Jest jeszcze uznaną, jednakże przy-
, n . ! mne zaufanie. Ciężko d o ś w i^ - .m w  ,lnX h  był, aby nawiązać kontakt, wyjaśnić położe-

gdy widział, że" walka srała się nieuniknioną, wezwaniem pokojowem, może być pewny, że
Ożywiony zapałem oddźwięk, jaki znalazł szczerz6 sobie życzymy przywrócić dawne 

i r ' i .  i l i s t  najwyższego wodza wojennego na! 2 ŁiIn Prz5rjazne sąsiedzkie stosunki. Z dru- 
wszyspkieb ziemiach naszej kochanej ojczy- jednak strony musimy uważać za nasz 
zny, .usprawiedliwił wspaniale jego ufność.

Sławne sukcesy naszych zwycięskich ar
mii, odwaga naszej floty, napełniają nas du
m ą, mu-ryoiyczną dumą. Podziękujmy za nie 
-uroczyście Bogu Wszechmocnemu i poświęć
my także dziś bolesne wspomnienie tym 
wszystkim dzielnym, którzy w walce o naj
świętsze dobra, w walce o obronę gleby oj- 

-icj, oddali za tron i ojczyznę swe zdro
wie i życie. Niezliczone czyny heroizmu a 
także 1 pełne poddania się zaparcie się, k tó
reśmy mogli widzieć przez -więcej niż 3 lata, 
czyto u wojsk walczących czy też w prawie 
nadludzkiej pracy w głębi kraju  ,zapewnia
ją każdemu z tych  bohaterów honorowe 
miejsce w przybytku sławy ojczyzny. Nie
mniej współczujemy ze smutnym losem tych 
tysięcy, któiym wojna wydarła ojca, mę
ża, jedyną podporę, ze współczuciem zwt£C- 
>ca się nasz wzrok także na tych godnych li
tości, którzy wypędzeni z domów i zagród 
mienie swe poświęcić musieli aa ołtarzu oj
czyzny. Wszyscy ci mogą być pewni, że 
pierwszą naszą troskę, im poświęcamy.

Tak jak w ciężkich czasach nie znaliśmy

święty obowiązek w tej walce mającej tak 
rozstrzygające znaczenie dla całej przyszło
ści monarchii, nie pierwej złożyć miecz, 
który  nam wcisnęła do ręki żądza zdoby
czy sąsiadów skorych do grabieży, aż nasi 
przeciwnicy nie dwuznacznie wyrzekną się 
swych szalonych planów podziału i pogwał
cenia. Chcemy pozostać panami w naszym 
domu.

T ak  wspaniale wypróbowane przymierze 
z państwem niemieckiem, którego władcę 
mogłem niedawno powitać jako gościa, do
znało ostatnio pełne&o chwały utwierdzenia 
przez zwycięski pochód na południowym za
chodzie.

Z rwącym się do rozwoju narodem bułgar
skim łączą nas najlepsze bratersko-sprzymie- 
rzeńcze stosunki, o czem świadczą także 
Moje kilkakrotne spotkania się z królem 
Ferdynandem.

Kilkakrotnie mieliśmy sposobność podzi
wiać tradycyjną waleczność bojowników Ju 
reckich w bohaterskiem ich współdziałaniu 
z naszemi w ojskam i Wierzymy i spodzie
wamy się, że ściśle sprzymierzone z nami

jusznikami. Generał wyraził się, że wątpi, 
aby sojusznicy mogli wziąć udział w roko
waniach w dniu £ grudnia. Tow. T ro c k  i 
udzielił generałowi pokrótce wyjaśnień o po
lityce Rady rt W5i.ce o ogólny pokój. Na je
dną okoliczność .chce zwrócić komisarz dla- 
spraw zagranic-, uwagę, mianowicie na to ,że j 
wszystkie mające nastąpić r o k o w a n i a !  
będą p u b l i c z n i e  t r a k t o w a n e ,  że ! 
sojusznicy będą mogli śledzić każdą fazę ro z -! 
woju rokowań pokojowych i skutkiem tego 
także i w późnieiszem stadyum p r z y ł ą -! 
c z y ć s i ę  każdego czasu do rokowań. G e-. 
nerał Johnson zapytał, czy może odpowiedzi 
tę podać do wiadomości swego rządu i o- j 
świadczył w eszcie: czas protestów i g róźb ' 
przeciw władzy R idy minął, o ile ten okres 
wogóle istniał. Dalej zapytał generał, czy 
komisarz ludowy trwa przy swojem oświad
czeniu o zaszłych zajściach (protesty człon
ków am erykańskiej'm isyi wojskowej). Tow. 
T r o c k i  odpowiedział, że strona formalna 
sprawy niema znaczenia i jest załatwioną 
przez oświadczenie generała: „Czas gróźb i 
protestów przeciw władzy Rady minął".

Proklamacya entenfy do Rosyi.
Berno szwajc. Pisma szwajcarskie dono

szą, iż na konferencyi paryskiej rozważaną 
jest myśl vTvstosowania proklamacyi koa- j 
licyi do narodu rosyjskiego. Pisma francu
skie ostrzegają przed zerwaniem stosunków i 
z narodem rosyjskim, który został przez ma- j 
ksymalistów jodynie u w i e d z i o n y .  j

Pfotcsi pizeńw u r n  In. Mm
Za niefortunnych rządów politycznego 

żonglera Biilowa, k tóry  raz kokietował z 
centrum katołickiem, aby je zyskiwać dl? 
swoich projektów ustawodawczych, to znów 
je zwalczał, gdy nie cnciało miu iść na rę
kę, aż zerwał z niem zupełnie, tworząc 
swój osławiony blok konserwatywno-liberaź
ny, przegrywając ostatecznie sprawę z krete
sem, powstała oryginalna organizacya poli
tyczna, k tó ra za cel swoich starań obrała 
zwalczanie centrum 1 jegt wpływów w poli
tyce i w życiu społecznem Niemiec. Powo
łały  ją do życia koła, przodujące we wzmaga
jącym się wtedy ruchu wszechniemieckim, 
w będącym wówczas u szczytu powodzenia 
„Ostmarkenvereinie“ i w organizacyacb wo
jującego protestantyzmu jak  „Evangelisclier 
Eund“, „Gustaw-Adolf-Kreis" itp. Organiza
cya jasno określiła cel swój już w samej nar 
zwie ,'AntiuM-amontancr Keohsverband“ 
(Związek antyultram ontański na Rzeszę nie
miecką). Wiele ten związek nie zdziałał. 0- 
głaszając od.czasu do czasu odezwy i dekla- 
raeye po gazetach jak „Tagliche Rund- 

I schau“, mówcy jego występowali na zebra- 
i ńiach pokrewnych organizacja, poza tem 
szkody centrum nie wyrządził. „Wieża cen- 

i trowa" nietylko nie runęła od trąb jery- 
i chońskich protestów i papierowych dekia- 
racyi przeciwników centrowych wpływów, 
ale już za ery Betlimanna-Hollwega stała się 
jednym z głównych filarów jego rządów,

: służących do umiarkowania i wyrównania 
: przeciwieństw wewnętrznych, a po jego na
głym upadku stała się za 100-dniowego bez- 
rządu Michaelisa osią uporządkowania sto
sunków, ukoronowanego powołaniem długo
letniego przywódcy centrum na pierwsze sta- 

: nowisko rządzące w Rzeszy i w Pmsach.
Tego nie mogli przeboleć przywódcy „An- 

tiultramontaner-Reichsverband“, k tóry  w 
| czasie wojny praybraJ mniej wyraźną ale 
: tem pretensyonalnie.iszą nazwę ..De* Deu- 
'sche-Rnichsverband fur staatliche und kuł- 
turelle Unabhanerigkeit" (Związek Rzeszy 
dla państwowej i kulturalnej niezależnoś* i), 
i wystąpili w chwili, w której były przywód
ca centrum hr. Hertling objął rządy i stanąć 
ma jako zwiastun odnowionego „Burgfrie- 
den“ w parlamencie a jako obrońca refor
my wyborczej w Sejmie pruskim, z płomien
nym protestem przeciw jego kanclerstwu. 

i Protest ten, który treścią i formą przypo
mina czasy naigorętszyeh walk czasu smu
tnej pamięci „Kulturkampfu", wypowiada 
na wstępie ni mniej ni więcej jak, że mia
nowanie hr. Hertlinga kanclerzem Rzeszy i 
premierem praskim  jest „łatalnym  błędem, 
ciężko zagrażającym państwowym i kultu
ralnym interesom Rzeszy niemieckiej i 
Prus“, bo hr. Hertling jest nietylko najbar
dziej prononsowanym człowiekiem partyi i 
przywódcą stronnictwa, ale należy do partyi 
centrum, którego zasady, jak oświadczył 
Bismarck, nie dadzą się pogodzić z zasada
mi, na których opierają się Prusy i Rzesza 
niemiecka. Hr. Hertling stoi na gruncie Syl- 
labusa z r. 1864, bodącego najostrzejszem 
wypowiedzeniem wojny nowoczesnemu pań
stwu ze strony ultramontanizmu, k tó ry  to 
Syllabus przyznaje Kościołowi rzymskiemu 
bądź bezpośrednią, bądź pośrednią suprema- 
cyę nad państwem.

Po tym  wstępie autorzy protestu wylicza
ją  wszystkie rzekome grzechy centrum wo
bec państw a i nie zważając wcale na faktj 
że „ultr&montanmn" jego ODjawiał się zaś 
wsze w ścisłej lojalności względem państwą 
i protestanckiego monarchy, k tó -y  przecież; 
choć sam jest najwyższym biskupem ewani 
gelickiego Kościoła krajowego, kilkakrotni* 
składał hołd mądrości Papieża Leona ^TU, 
dochodzą do konkluzyi, że „nic, naw et obe
cne powaznr czasy, nie usprawiedliwiają po* 
wolenia męża z zasadami ultramontańskiemł 
na czoło Niemiec i Prus. tem  mniej, że doł 
stateczna istnieje liczba mężów, którzy, 
wolni od ultramontańsko-wyznaniowych u* 
przędzeń i wolni od ostrego przeciwieństwa 
do nowożytnego państwa, zupełnie są uxwa- 
lifikowani na stanowisko kanclerza Rzeszy 
i prezesa ministrów pruskich".

J a k  tu  czuć niezaspokojoną tęsknotę za 
takimi wszechniemieckimi wrogami ultra- 
montanizmu jak  Bulów lub Tirpitz,r-al6o choć
by autoi traktacików  sekciarsko-protestan- 
ckich Michaelis. Wszyscy niezadowoleni z 
obecnego obrotu rzeczy w Niemczech, gdy 
im brak już własnych argumentów, lubią 
wygrzebywać, co kiedykolwiek wypowie
dział B:smarck. J)o  tego utartego środka u- 
ciekli się także autorzy protestu. Z jego 
„Pamiętników" wydobyli następujące zda
nie, skierowane przeciw centrum:

„Kierownictwo centrum obli ezone ;3t
n a . zburzenie niewygodnego twa u Rze
szy niemieckiej z ewang-eliokiem cesar
stwem".
A już nieocenionym atutem z odniesieniem 

do chwili bieżącej wydaje im się przytoc/.o-’ 
ne na końcu protestu takie powiedzenie Bis
marcka w mowie, jaką on wygłosił w Kwar
tał po swoim upadku na rynku w Jenie w 
lipcu 1892:

„Kierownictwo centrum jest szczególnie 
niebezpieczne w narodowych sprawach, o- 
no druzgoce nam wszystko, cośmy zbudo
wali... Uważam za nieszczęście i niebez
pieczeństwo dla Rzeszy, jeżeli rząd swych 
kierujących doradców bierze z kierunku 
zbliżonego do centrum; a jeżeli tendeneya 
rządu zmierza do przypodobania się cen
trum, to jest to nieszczęściem dla ojczy
zny".
A więc „nieszczęście" to obecnie instnie- 

je. Sam „sumrnus episcopus" jest jego spraw
cą, bo dwa razy prosił byłego przywódcę 
centrum właśnie w i n t e r e s i e  ojczyzny, 
żeby obją! jej rządy i hr. Hertling za drugim 
razem uległ prośbie, nie wiedząc, że jest dla 
niej, jak to mu teraz wytłómaczono, tak  nie
bezpiecznym mężem.

FR. S. KRYSIAK.

I81 U.
n.

Drugą ważną sprawą poruszoną .przez pre
zesa Towarzystwa była sprawa cen maksy
malnych za zboże i dotychczasowy sposob 
kontyngentowania produktów rolniczych.

Obecnie wyznaczanie kontyngentu odby
wa sie pc biurach urzędów", począwszy od 
Starostwa, a  skończywszy na biurach Cen
trali zbożowej.

{WACŁAW SIEROSZEWSKI.

23 -
SZPONACH.

Z CYKLU „KU WOLNOŚCI".

W szedł do tej celi i drzwi za nim zamknię- 
o bez zbytniego hałasu. Został 8am w dość 
Lużym pokoju, w którego jednym rogu znaj- 
lowało się żelazne łóżko zasłane sieunikiem, 
loduszką i kołdrą, a w drugim stał stół i sto- 
ek bez poręczy. Na stole paliła się licha na- 
towa lampka bez klosza, oraz leżał węzełek 

jego rzeczami przyniesionemi z Pawiaka, 
łzucił się na siennik i wyciągną* z rozko- 
zą, lecz usnąć nie mógł.

Skoro się tylko położył, odsunęło się we 
[rzwineh nieduże okręgłe okienko i błysnął 
z nim kawałek nosa wraz z okiem- Upij1'  
ęło jeszcze parę minut, drzwi cicho otwarły 
ię, wszedł posługacz, w"ziął lampkę ze sto
li, postawił ją  pode drzwiami i zasłonił od 
trony- celi wywróconym stołkiem. Wszyst- 
o grzecznie, cicho, usłużnie jak  w jakim 
otelu.
Zmrok powlókł ściany i czarno pomalo

wał drewnianą podłogę. Józef leżał czas ja 

kiś wyciągnięty na łóżku zapatrzony w bla 
do świecący nad nim sufit.

— Przepadło!... Nie wydostanę się... Co 
oni ze mną zrobią?... Przociez nie pytali się 
mnie o nic ważnego... M ożecie nie wiedzą 
i dlatego mię tu sprowadzili, żeby wymusić 
zeznania... Co więc ze mną zrobią?... Bili mię 
już, podkupić chcieli... Co teraz ze mną zro
bią?... Boże, Boże nie dopuść, abym osłabł!... 
— azeptał cichutko czując, że stopniowozapa- 
da w sen.

XIL

Po ciemnej, brudnej i niezmiernie ciasnej 
ciupie Pawiaka cela Dziesiątego Pawilonu 
wydała się Józefowi wspaniałem mieszka
niem. Była dość duża, miała wązkie okno 
wprawdzie okratowane i „ślepe", to jest z  
matowemi szkłami, lecz opatrzone w górze 
dwoma lufcikami dła odświeżania powie
trza. Pożywienie w porównaniu z obrzydli- 
wem jedzeniem na Pawiaku, wydało mu się 
tu doskonałem. Dostał na śniadanie kubek 
kawy zabielonej mlekiem oraz dwie bułki; 
prócz tego na cały dzień ćwierć bochenka 
pytl owego chleba. Obiad z dwóch dań, jakaś 
zupa i kotlet z kartoflami. Wszystko podane 
na talerzach z dodatkiem blaszanej łyżki; 
widelca- i noża nie dostał, ale był to w każ

dym razie komfort w porównaniu z wy
szczerbioną, drewnianą kopystką, jaką miał 
się posługiwać na Pawiaku.

W szystko to, a  głównie noc nrzespana na 
sienniku bez dręczących pcheł i pluskiew — 
napełniło duszę i ciało Józefa rzeźkośclą. 
Chodził z cicha pogwizdując po celi z rękami 
w kieszeni i oglądał uważnie pobielane 
ściany oraz "zielone kafle stojącego u rogu 
pieca. Znalazł w kilku miejscach zatarte sta
rannie napisy, oraz na * drewnianych 
drzwiach sprytnie wydrapany alfabet do 
stukania.

—  Acha, więc i tu taj stukają! —  pomy
ślał i pilnie uszu nadstawiał, czy nie usły
szy czasem gdzie za ścianą znanego rytm i
cznego bębnienia.

Ale nie; było cicho.
—  T ak cicho, jak  w grobie. —  Przyszło 

mu znane porównanie i nagle mocno za^ 
czął tęsknić do brudnego, ciasnego, ale peł
nego ruchu i życia Pawiaka. A gdy ń, laze 
poszukiwania doprowadziły go do odkry^ 
cia drobnego napisu głęboko w /drapanego 
w zielonej połowie pieca, k tóry  mówił kró
tko: „Stanisław W ardeński, rok 1863, 5 Mar 
ja  — idę na śmierć" zrobiło mu się znowu 
bardzo smutno i gotowana kolacya z od
grzewanych z obiadu kartofli, z ochłapem

i mięsa polanego podejrzanym szarym so
sem —  już mu niebardzo smakowała. Przy- 

! pomniały mu się nagle wszystkie słyszane 
i i czytane o tym strasznym więzieniu opowie- 
I ści i nie budziła żadnej otuchy okazywana 
względnie grzeczność obejścia.

— Boże, Boże wesprzyj mnie, abym prze
trwa* wszystko, co mnie czeka, ażebym nie 
zdradził słabości przed wrogiem ojczyznj 
i abym nie zaszkodził sprawiel — modlił się, j 
idąc na spoczynek.

Posługaca —  niechlujny, pc sęony żołnierz 
Czeremis o miedzianej, płaskiej twarzy — ! 
zabrał naczynia od kolacyi, wstawił śmier-j 
dzący blaszany kubeł na noc i postawiw - 1  
szy kopcącą lampkę u  progu ras ta  wił ją j 
przewróconym na bok stołkiem jak  wczo
raj. 3rudne, długie cienie rozpełzły się po 
celi, k tóra stała się jeszcze cichszą, jeszcze 
ba*Jziej podobną do szpitalnej trupiarni.

Józef z rozkoszą rozebrał się z wierzch
niej odzieży poraź pierwszy od czasu are
sztowania, wyciągnął na skąpo wypchanym 
sienniku, nakrył głowę, służącą za kołdrę 
lichą, rzadką, derką i usnął natychm iast.

Śnno mu się, że ucieka z głuchego, czar
nego boru z pod ciemnej gradowej chmury, 
gdzie wiał srogi wiatr, było zimno i dżdży- 
Bto, ku  j akimś polom ozłoconym słońcem.

gdzie w zielonych brzegach srebrna płynie 
rzekn, gdzie było cicho, ciepło, swobodnie, 
wesoło... Ale był bardzo zmęczony, sfaby, 
nogi ledwie go niosły... A tymczasem z tyłu 
za nim coraz głośniej rozbrzmiewały po le- 
sie mruki i hałasy, ryki i tupoty.... Wiedział 
dobrze co to znaczy, to pędzi za nim sama 
śmierć, to ścigają go stada wściekłych niedź
wiedzi... Znierał więc siły, i biegł potykając 
się na wykrętach i kępiskach, rozrywając 
okaleczatemi rękoma gałęzie splątanych 
krzewów, cierni, głogu, jałowcu... Serce biło 
mu i nabrzmiewało tętniącą krwią, zda się, 
że rychło całe mu wypełni piersi i pozbawi 
tchu.... Pot oblewał twarz rozpaloną i drę
twiejące cipło... Trzask łamanych gałęzi, 
klekot szczękających zębów, głuchy tupot 
kosmatych łap był coraz bliżej... Józef wy
tężał wszystkie siły, biegł chyżo, już wydo- 
5tr l  się z lasu, już cicha słoneczna kraina 
była niedaleko, gdy w tem potknął się, po
toczył i padł na. grudę świeżo zoranej roli... 
Potw ór był tuż tuż za nim, już dostrzegł jego 
cień olbrzymi nad sobą, słyszał wyraźnie 
k ”wiożercze, wściekłe charczenie i zbrojne 
w ogromne, krzywe szpony łapy Wyciągały 
się ku jegc piersiom... Nie mógł się ruszyć, 
nie mógł nawet Krzyknąć...

dalszy nastąpi)



3tr. *. „'GŁOS NARODU'* z dnia 4. Grudnia 1917 roku. Nr. 285.

Jakkolw iek przy tem wyznaczaniu biorą 
l rolnicy jakiś udział, to jednak nie decydu
jący i przy ostatecznem :i?taleniu kontyn
gentu nie zwykło się liczy* ze zdaniem rolni
ka. Dla ułatwienia biurowego, wobec braku 
dokładnych dat statystycznych, generalizu
je się „wydatność11 całego powiatu bez 
względu na wielkie różnice położenia, jako
ści gleby, stanu kultury co do poszczegól
nych gniin i gospodarstw. Tymczasom indy
widualnie rzeczy biorąc mćżnaby uzyskać n 
wielu rolników, mających lepsze warunki, 
ilości ponad wymierzony kontyngent. Re
zultat takiego jJpsiuawiedliwego wymiaru

skiego zoetaje jeszcze na czas krótki przedło
żoną. Zapowiedziana ra grudzień wystawa me
bli nowoczesnych prof. Józefa Gzajkowskiego z 
powodu opóźnienia się robót stolarskich, nie 
będzie mogła być w bieżącym miesiącu otwartą, 
termin jej ulegnie zmianie. Natomiast urządzo
ną będzie jak co roku wystawa gwiazdkowa, 
na którą napływają liozne zgłoszenia artystów.

PODWYŻSZENIE NAJNIŻSZEJ PENSYI 
WOLNEJ OD ZAJĘCIA O 50 PROC. „Wiener 
Ztg“ ogłasza rozporządzenie ministeryalne, we
dług którego podwyższoną zostaje o 50 proc, 
suma wolnych od zajęcia egzekucyjnego po
borów służbowych. Według 1 § tego rozporzą

festacye. W odpowiedzi na przemówienie hr. j WYBORY KOMISYI.
Zdzisława Tarnowskiego, wiceprezes p. Kinior-1 .
ski złożył na jego ręce wyrazy czci i żalu dla Wieuen. B. kor. Po posiedzeniu p!ena'rnem
nieobecnej matki zmarłego, poczem ca mknął .ega.cyi ukonstytuowały się koinisye. Ro
zebranie misya spraw z a g r a n i c z n y c h  wybrała

przewodniczącym Baernreitera. referentemFRYMARKA ZIEMIĄ POLSKĄ. W „Kur.

bywa zwykle ton. że większa część produ- dzftlda pobory służbowe wolne dotychczas od 
centów wyznaczonego im kontyngentu nie i egzekucyjnego zajęcia w wysokości 2000 K ro-

lw.“ czytamy: Doszedł naszej wiadomości smu
tny fakt, że mimo nawoływań opinii, świado
mej, że każda gruda polskiej cierni dziś w ob
ce ręce wydana, stanowi wyłom w na«zej silę 
narodowej, znowu 2000 morgów przejść ma w 
obce ręce. Majątek Koniuszki w powiecie roha- Duszyńskiego 
tyńskim Kupić ma niejaki L a n d a u z Wie
dnia. Sprzedaje jeden z tutejszych adwokatów, 
niepomny uchwały zjazdu polskich adwokatów 
z r. 1914, piętnującej rzecznika prawnego.

br. Becka. Komisya ta zbierze się jutro o 5 
po południu, dla wysłuchania ekspozee hr. 
C z e r n i n a .  Komisya wojskowa wybrała 
przewodniczącym Germana a komisya bo
śniacka ks. Lobkowitza. finansowa dra Lan- 
genhahna, petycyjna Sclioellera, zastępcą

badanie poiiiiwiiiwiafóitł
Wiedeń. Na skutek wniesionej w lipe-u br. 

przez posła Koroszeca interpeiacyi, udała 
się do południowych krajów austryackich 
osobna komisya rządowa, złożona z szefa 
sekeyi dra Aleksego i wiceprez. dolno-au- 
stryackiej Rady szkolnej kraj. Breitenłjc-rga,- 
celem badania na miejscu zażaleń ludności 
s ł o w e ń s k i e j  i c h o r w a c k i e j .  Dru
ga komisya, czysto wojskowa, ma badać za
żalenia natury wojskowej.

WYDATKI WOJENNE.

Wiedeń. B. kor. Przedłożenie o prowizo-

wyclr i żądali dostawy tylko w granicae.h 
możliwych, wówczas z colą bezwzględnością 
można by żądać dopełnienia takiego kontyn
gentu, podczas gdy dzisiaj wskutek fizy
cznej niemożności dostarczenia niewypeł
nienie przymusu dostawy musi zostać bez
karne.

R acjonalny i sprawiedliwy sposób rozkła
du kontyngentu wyrobićby nawet musiał u 
roluika pewną ambicvę zawodową i poczucie 
wypełnienia obowiązku wobec konsumenta. 
Wyznaczony kontyngent pod gwarancyą 
Towarzystw rolniczych nie byłby wcale 
mniejszy niż obecny, a wówczas reszta zbo
ża pozostająca po pokryciu potrzeb konsu
mentów miejskich i bezrolnych wiejskich, 
mogłaby pozostać do dyspozycyi rolnika i 
stać się przedmiotem wolnego obrotu.

Skutkiem tego rozporządzenia doznają ulgi ci kładuie wiadomem, ponieważ jednak majątek 
wszyscy, którym zajęte zostały sądownie ich 2000-morgowy, o który tu chodzi, należy do 
pobory, jeszcze według dawnej normy. Ulgi te j małoletnich, mamy nadzieję, że sądy nad o pi e- 
udzielauo będą od czasu wejścia w życie no-'kuóczp odmówią zatwierdzenia takiej umowy.

PODJĘCIE RUCHU TRAMWAJOWEGO 
WE LWOWIE. Dzienniki lwowskie donosrą: 
Zarząd miasta, mimo, że nie posiada dostate
cznej ilości węgla dla zapewnienia ruchu tram
wajowego na czas dłuższy, jednak wobec sta-

wego rozporządzenia, na wniosek przeciwnika 
strony egzekwowanej. Natomiast nowe rozpo
rządzenie wcale naruszać nie będzie żadnych 
praw, uzyskanych prżed wejściem w życie ni
niejszego rozporządzenia, bądź to w drodze ce- 
syi lub inną akeyą prawną lub też w drodze 
egzekucyi, dokonanej według praw poprzednio 
obowiązujących.

UBEZPIECZENIE SIERÓT PO POLEGŁYCH. 
Austr. wojsk, fundusz wdów i sierót wprowa
dził obecnie bardzo pożądaną formę ubezpie-

i czenia sierót po poległych na wojnie prsez 
i przygodnych dobroczyńców na pożyczkę wojen- 

, , - . - i i ,  . ną. W chwili płatności polic ubezpieczone sie-
VV podobny sposob jak kontyngent, < z o - ; * skiwać M ą  oznaczone kwoty, które 

stały  także wyznaczone biurokratycznie i j ^  * uraożlivvić pivyswojeme sobie wyż-
bez odpowiedniego udziału fachowych rolni- j Ĵ wodoweRO wykształcenia, założenie
kow, ceny maksymalne na zboże. . ! przedsiębiorstw ewentualnie wyposażenie w ra-

bamo porównanie cen zboża z cenami  ̂ zj  ̂ zamążpójścia. Istnieje uzasadniona nadzie- 
wsze'kiezo warzywa, oraz porównanie cen • że ten d,ział ubezpieczenia znajdzie w na- 
przedwojennych z dzisiejszemi cenami robo- flZ’ kraiu  ̂ pdzie tak wjcie jest sierót, a zara
dziły  i m ateryałów. bez których rolnik o- zem gerc litościwych, szerokie zastosowanie, 
bejść się w gospodarstwie nie może, jak: | MIKOŁAJ. Wystawa Ligi Pomocy Prze-
drzewo, żelazo, skory, p!otno._ smary ,; pr2yJ,o towała zabawki najrozmaitsze:
me mówiąc juz o cenach obuwia i ubrania, J  J  £  na M ch wózeCzki, a przede- 
wykazuje ze wobec tych cen rolnicy ™ iu-; ’ rozanaitością barw ozdoby
szeni byliby znacznie zmniejszyć, a nawet w 
niektórych okolicach zupełnie zaprzestać 
produkcyi zboża, jako zupełnie nieopłacają- 
cej się.

Po przeprowadzeniu wyczerpującej dy- 
ekusyi, w której brali udział zarówno przed
stawiciele większej jak i mniejszej własno
ści, podając liczne, drastyczne przykłady, i- 
lustrujące dosadnie nieproporcyonalny sto
sunek kosztów produkcyi zboża do nazna
czonych cen maksymalnych, zgromadzenie

choinkowe. Znajdują się tam bardzo piękne 
okazy polskiego zabawkarstwa nadające się 
na podarki na św. Mikołaja. Wystawa Lid 

! Pomocy Przemysłowej, ul. Straszewskiego 1. 28,
otwarta jest od godz. 8 rano do 1 w południe 
i od 3 popołudniu do 7 wieccorem.

ZWIĘKSZENIE KONTYNGENTU NAFTY.
Zarząd miasta uzyskał znaczne zwiększenie 
kontyngentu nafty na miesiąc grudzień. Miano
wicie przyi/mano naszemu miastu dodatkowo

42.502.000.000, na marynarkę wojenną
512.000.000 K., nadto na wspólne minister
stwa w ubiegłych 3 latach wojennych wsta
wiono ogółem 2.205,112.000 K.

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. Izba poselska rozpoczęła 

. , . , , . , wczoraj drugie czytanie przedłożeń ugodo-
nowczych zapewnień władz rządnych  co wych. Sprawozdawca wyraził ubolewanie, że
regularnego dowozu węgia dla zakładów dek- p / rIame£t austr. nie był A pytyw any przy 
tycznyeh polecił dyrckcyi tramwajów elektry- j t> zw_ ugodzię gtuergkha i Tiszy. Następnie 
cznych podjąć ruc z dniem 3 grudnia. j zapraj g.jos mjn. handlu br. W i e s e r. Za- 

ECHA MORDERSTWA ŚJP. A. NAPIÓRKO- pewnia on, że parlam ent nie znajdzie się w 
WSKIEGO. Wedle doniesienia „Gł. lub.“ wła- przymusowej sytuacyi zaaprobowania ela- 
dze wykryły już morderców A. Napiórkowskie- boratu. Są wszelkie rękojmie konstytucyj- 
go. Jednym z nich jest szewc z Krza,d-ugim n6j ze parlam ent w pełni zrobi użytek z pra- 
19-letni chtopak Sekuła. Pozatem o mo-rderstwo wa jakie mu w tej mierze przysługuje, 
podejrzany jest pomocnik stelmacha, który p  S p i n  c i  ć oświadcza, że d u a l i z m
zbi©gł- _ # jest wielkiem nieszczęściem dla Słowian po-

GŁÓD. „Głos radom.** donosi: Ouegdaj w łudniowych i oznacza dla nich zagładę. Na- 
godr lnach przed i popołudniowych tłum złożony , stępnie przemawiał pos. U r b a n ,  
przeważnie z kobiet udał się do biurą. aprowi- | Następny mówca pos. F r i e d l e - r  (Czech) 
zacyi na ul. Grodzką, następnie przed centralę wywodzi, że stosunek A u s t r y i  do W ę -  
zbożową i komendę obwodową. Tłum manife- g j e r ze względu na wszystkie przyszłe mo- 
stował na tle żywnościowem. Dokonano kilku jjjwości po zawarciu pokoju będzie musiał 
ekscesów względem ośób prywatnych. i hyć postawiony na zupełnie innej podstawie

WYNIESIENIE DO STANU RYCERSKIE- niż dotąd. Przypomina, że pierwsze przyja- 
GO. „Gaz. lw.“ ogłasza: Cesarz postanowię- zne słowo dla Słowian w czasie wojny pray- 
niem z dn. 24 listopada b. r. wyniósł generała- jszło z zagranicy, było niem orędzie o prawie 
porucznika w stanie spoczynku Artura Przy- narodów do stanowienia o sobie samych. Po
borskiego do austryackiego stanu rycerskiego lacy, Finowie, Litwini, Łotysze, Białorusini, 
(łłitterstand) z uwolnieniem od taksy. ’ Ukraińcy, Tątarzy, Gruzini i żydzi ideę tę

PAPIEROSY W SKŁADZIE WĘGLA. Dden- pochwycili. Mówca poświęca słowa zachwytu

Bułqarya o swein z!3dnoczenkr.
Wiedeń. Omawiając rosyjską propozyeyę 

pokojową, oświadczył w sobrąniu prez. min. 
R a d o s ł a w ó w :

Na propozyeyę L e n i n a  i T r o c k i e 
g o  odpowiedzieliśmy natychmiast, iż je
steśmy gotowi do Tokowań. B u ł  g a r y  j 
nie mogła na propozyeyę pokojowy odpo
wiedzieć odmownie, ponieważ o s i ą g n ę ł a  
ziszczenie swego narodowego ideału, miano
wicie z j e d n o c z e n i e  całego narodu buv- 
garskiego w j e d n o  p a ri s t  w o, które o- 
bejmuje M a c e d o n i ę ,  D o b r u d z ę .  Oko
liczność ta  stanowić będzie podstawę wszy
stkich rokowań.

jednomyślnie uchwaliło, ażeby po porożu- 30-990 kilo, dzięki czemu zwiększoną być tnoże
mieniu się za pośrednictwem Komitetu ck. 
Towarzystwa rolniczego ze wszystkiemi or- 
ganigacyami rolniczemi w kraju.

1. Domagać się oddania wymiaru kontyn
gentu wszelkich płodów rolniczych organi- 
eaeyom rolniczym; ,
- 2. Żądać podwyższenia cen za zboże do 
tak iej wysokości, żeby rolnik w dzisiejszych 
warunkach mógł pokryć swe koszta produk
cyi;

3. Domagać się wybitnego ndziału rolni
ków  przy oznaczaniu tych cen;

4. Żądać oznaczenia równocześnie cen 
m aksymalnych na wszelkie m ateryały po
trzebne rolnikowi;

W końcu ogólne zgromadzenie wyraziło 
jednomyślne zapatrywanie, że dopiero przez 
wypełnienie tych zasadniczych a słusznych 
żądań produkeya rolnicza kraju o tyleby się 
podniosła, że zapewniłaby znacznie wyda
tnie,jsze rezultaty  w celach aprowizacyjnych.

Podpisujcie VII. pożyczkę wojenną!

KRONIKA.

racya dla gospodarstw domowych z 2 na 3 li
try i racya dla przedsiębiorstw przemysłowych 
na 5 litrów. Zdobycie większego kontyngentu 
nafty jest w enacznej mierze zasługą naczelnika 
Biura naftowego w magistracie Dra Trzopa, 
który w tej sprawie czynił bardzo energiczne 
przedstawienia w centrali 1 ministerstwie 
handlu.

SKÓRA DLA SZEWCÓW. W dniu duisiej- 
Bzym rozpoczęła Izba handlowa przydział skór 
dla szewców krakowskich. Majstrowie szewscy 
otrzymają ogółem 2.500 kilo skór, w tej iluści 
270 kilo juchtu cielęcego i krowiego na wierz
chy. Wynagrodzenie za roboty szewskie wy
konywane ze skóry przez Izbę handlową przy
dzielonej, oznaczone jest w cenniku przez Izbę 
ogłoszonym.

WAŻNE DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 
Miejski urzątj pośrednictwa pracy przy pi. W W. 
Świętych 1. 1, parter, pośredniczy w wyjedny
waniu posad wsrelkich kategoryi dla poszuku
jących pracy, jakoteż wyznacza kandydatów na 
wolne posady. Ze względu na oczekiwany na
wał pracy w chwili demobilizacyi, wskazanem 
jest, by tak poszukujący praćy, jakoteż praco
dawcy już teraz swe zapotrzebowanie starali się 
pokryć. Pośrednictwo w miejskim urzędzie jest 
całkowicie bezpłatne. Biuro jest otwarte w dnie 
powszednie od godz. 8-—2 popoł., a w niedziele 
i święta od godz. 11—12 w południe.

Z miasta.
POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY GOSPO

DARCZEJ wspólnie z komisyą aprowizacyjną
Z Polski i ze świata. 

BIBLIOTEKI PARAFIALNE. W „Kur war.“
Rady m. odbędzie się w ciągu bieżącego tygo- czytamy: Ks. arcybiskup metropolita warszaw-

okdln;k do duchowieństwa archi- 
dyecezyalnego, zalecający tworzenie bibliotek 
parafialnych. W okólniku powiedziano między 
innemi: Młode pokolenie, wtedy tylko będzie 
rękojmią szczęścia narodu, gdy je oświeci pro
mień zdrowej nauki. Zwróciliśmy się tedy do 
was z gorącem wezwaniem, abyście otwierali 
szkoły. I przy waszym współudziale tysiące 
szkół powstało. W r. 1907 stanął ś. p. arcybi
skup Popiel na czole Tow. Bibliotek i czytelni 
parafialnych arcbidyecezyi warszawskiej. Po
myślnie rozwijającą się działalność tego Towa
rzystwa zahamowały ówczesne władze, rządzą
ce w kraju naszym. Rozpoczęte dzieło powinno 
być do końca doprowadzone. Nakazujemy 
przeto, aby każda parafia naszej archidyecezyi 
posiadała własną bibliotekę i czytelnię para- 
fia’ną, a wykonanie tego naszego rozporządze
nia wkładamy na XX. proboszczów. XX. dzie
kani mają czuwać, aby rozkaz nasz jaknajprę- 
dzej wprowadzony był w życie.

UCZCZENIE Ś. P. HR. TARNOWSKIEGO. 
Dzienniki warszawskie donoszą: W sobotę w
siedizibie centr. Tow. roln. odbyło się uroczyste 
zebranie w celu uczczenia pamięci “prezesa centr. 
Tow. roln. ś. p. Juliusza hr. Tarnowskiego. Na 
zebranie przybyli między innymi: brat zmarłe
go Zdizisław Tarnowski, regent ks. Lubomirski, 
regent ks. Ostrowski, Hieronim ke. Radziwiłł, 
ks. prał. Chełmicki, bar. Ugron i w. in. Prze
mawiali wiceprezes centr. Tow. roln. Kiniorski, 
prezes Swieżyński, p. pref. Targowski Zdzisław 
hr. Tarnowski podziękował serdecznie za mani-

dnia, w celu omówienia sprawy zaopatrzenia 
ludności w węgiel i innych bieżących kwestyi 
aprowizacyjnych. I

BUDŻET MIEJSKI. Pierwsze posiedzenie 
komisyi budżetowej odbyło się w dniu 3 gru
dnia b. r. pod przew. wicepr. J. K. Fedorowi
cza. Na posiedzeniu przystąpiono do rozdziału 
referatów między ozłonków komisyi budżeto
wej. Następne posiedzenie komisyi budżetowej 
odbędzie się w środę 5 grudnia b. r.o godz. 5 
popołudniu.

RATUJMY NIEMOWLĘTA, RATUJMY 
DZIECI BEZ OPIEKI. Otrzymujemy następu
jące pismo: Do klęsk, jakie sprowadziła na nas 
wojna, należy i ta, która dotknęła najmłodsze 
pokolenie, przyszłość naszego narodu. Oto se
tki tysięcy dzieci pozbawione są zupełnie opie-, 
ki rodzicielskej, zwłaszcza zaś opieki matek, 
zmuszonych tracić czas poza domem celem z do
by; ia odrobiny żywności. Co będzie, jeśli spo
łeczeństwo nie pomyśli o ratunku? Inieyatywę 
podjęło Kolo Pań T. S. L, i celem urządzenia 
domu dla opuszczonych niemowląt i dzieci, po
stanowiło zaapelować do ofiarności publicznej. 
Niewątpliwie ofiarność ta  wystawiona jest obe
cnie więcej niż kiedykolwiek na próbę. Nie 
wolno nam jednak cofać się przed drobną ofia
rą na tak szlachetny a realny cel, podyktowany 
twardą koniecznością. Niech każdy złoży dro
bny datek, a powstaną sumy! Zbiórka publi
czna odbędzie się w niedzielę.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Tłumnie zwie- 
d/.ana wystawa dzieł prof. Lecma Wyczółkow- j

Nakładem Wydawnictwa

niki lwowskie donoszą: 9000 papierosów nie
mieckich skonfiskowała wczoraj polieya w 
składzie węgla Malci Ehrenpi-eisowej przy ul. 
Rzeżnickiej. Polieya przeprowadziła śledztwo, 
w jaki sposób Ehrenpreisowa nabyła tak /zna
czną ilość papierosów. Nie ulega wątpliwości, 
że nagromadzone papierosy przeznaczone były 
do rozsprzedaży po wysokich cenach.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZEN. SA

KRAMENTU odprawiona zostanie we czwartek
dn. 6 b. m. o godz. 8 w kościele Felicyanek.

dla powstania urządzonego przez naród u 
kraiński. Omawiając stosunki węgierskie po
wiada, że hakatyzm , k tó ry  ma być teraz u- 
sunięty z Poznania, pragną W ęgry przenieść 
do siebie. W ęgrzy niet.ylko w kraju swojm 
dążą do hegemonii, lecz pragną osiągnąć he
gemonię i nad całą monarchią.

S p r a w ę  p o l s k ą  musi się roz/wiązać, 
bo już zbyt daleko postąpiła. Nie wienjy je
dnak jak  będzie rozwiązana. To rozwiązanie 
w każdym razie nie obędzie się bez głębokiej 
zmiany dualizmu. Jeżeli z Kongresówki i 
Galicyi ma się utworzyć samodzielne K ró

le s tw o  Polskie, to istnieją tylko dwie mo-
----------------------- jełiwości: albo to królestwo stojące pod ber-

RUCH POCZTOWY NA BUKOWINIE. Dyrebrya łem domu cesarza austro-węgierskiego bę- 
poczt i telegrafów komunikuje: Z urzędów pc dzie całkiem samodzielnem, a  natenczas wy- 
cztowych na Bukowinie podjął urząd Dołhopole tworzą się stosunki takie, jakie niegdyś i-
luch listów wartościowych, ruch kasowy i ogra- m t,t „ ___ _ _ „  ■ „
niczony - ruch pakietowy; urząd Karapcziu nad ^ miedzy l z W e c y ą a N O T w 6 g i ą,

Czeremoszem ruch listów zwykłych; urząd Kim- Hlbo tez j&zeli ten projekt SLUStrO-polski ma
ruch być trw ały, musi się dać gw araacyę, że wpeiung ruch listowy, listów wartościowych i ruch 

pieniężny, urząd Millie ruch listowy; urząd Storo- 
uetz PutiBa obecne także ruch przekazowy

W sprawie Legionów.

tem królestwie będzie się prowadziło t?ką 
sam ą p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  i  ż e  
z a r z ą d  w o j s k o w y  będzie skupiony w 
j e d n y m  r ę k u .  Musi się utworzyć obszar, 
któryby przemienił nasz dualizm w tryałizm, 
składający się z Polski, W ęgier i z krajów  
Przedlitcwii. Przy takie; ^mianie stosunków 
między ołra częściami monarchii nie można 
naturalnie zapominać o innych kwestyaeh. 

Pos. K o 1 i s c h e r występuje przeciw te-

wogóle nie żądał i żądać nie zamierza*1

Z W arszawy donoszą:
Rozkaz w sprawie odwołania z Królestwa

legionistów, poddanych austryackich, jak  
donieśliśmy został cofnięty. Rada Regencyj
na, k tóra interweniowała w tej sprawie u - . .
rządu austro-węgierskiego, otrzymała z kan- bJ  w “  ^ 7  obie części państwa
celarvi cesarskie i nastenu acv telegram* walcz^ 0 egzystencyę, W ęgry wyzy-■ ^  ‘ J _ M . • skiwały swoją polityczną i ekonomiczną siłę

„Cesarz nie zamierzał i nie zamierza co- jako państwo agrarne wobec Austryi Zwra- 
fnąć swego przyrzeczenia cc do zadań Pol. ca 8{ę przeciw umowie z barokiem, według 
Korpusu Posiłkowego, zaś wymiany podda- ' k tórej za koncesye przy wywozie złota bank 
nych austryackich i poddanych z _ Król es tw a w chwili, gdy się mu nie przedłuży przywi

leju, ma mieć prawo do otrzymania za k a
żdą akcyę 1520 K. w złocie według starej

0 i i ia !  Mów w l a r a f f l  g & M ,
Wiedeń. Delegaci Stanek, Koroszec i P e - ' j S f ®  “a]f 7 ™ ' ^ J a ć  monarchii w 

truszewicz postawili w delegacyach nastę- ^  ?h^ c h, i utrzymywać z Wę-
pujący wniosek: Delegacye u c h w ^ iją  we- ^  Jak najprzyjazm ejszy stosunek. Pola- 
F J . ■- -y .„„„„„i, i... sądzą, ze przy formowaniu się stoeunkow
zwanie do mm. spraw zagranicznych by ze- w Em0^  J od]fow^- i W ę g  r  y  dotrzym ają
chciał przedłożyć korome myczenie delega- Po]akom d przyjazilj. 
cyi, aby rządy monai-chu pizedsięwzięły „  . T
w obu parlam entach natychm iastowy w y-i Po Kolischerze przemawiał Eugeniusz L e - 
bór przedstawicieli narodów zamieszkują- w i c k i. Oświadczył, ze Ukraińcy me mogą 
cych obie połowy monarchii, celem ich u- głosować ra. przedłozemem._ Duahzm ani pod 
działu w rokowaniach pokojowych, według politycznym ani gospodarczym
następującego klucza, opartego rzekomo na f 1® P ^ y 11108̂  A ustryi korzyść,. Mówca kry- 
wynikach ostatniego spisu ludności: Niem- ^ 6 °.str0 traktow anie na Węgrzech na- 
ców 12; Węgrów 10; Czechów 10; polu- rodow me w ęgiersk ich^ twierdzi, że cała lu
dni owy ch-Słowian 7; Rusinów 7; P o l a  
k  ó w 5 (1); Rumunów 3; Włochów 2.

Z KOMISYJ DELEGACYJNYCH/

dność ukraińska na W ęgrzech została wy
daną na łup lichwy i na gw ałt władz. Na
wiązując do komunikatu ogłoszonego wspól
nie z Ukraińcami przez Czechów i Słoweń
ców, oświadcza mówca, iż zrozumiałem jest, 
że Ukraińcy zajmują to stanowisko, gdyż we-Wiedeń. B. kor. W ynik wyborów do ko- 

misyi delegacyjnych z pośród delegatów poi na,n0^ sz5rch uH adów  m ają być wy-
skieb i ruskich: do komisyi spraw z a g r a -  d a“: Przyszłcmu państwu polskiemu. . 
n i c z n y c h  weszli Biliński, Daszyński, ° 8, J e r z a b e k  imieniem stronnictwa 
Głąbiński, wszystkimi glosami, zaś W asilko chrżeściiańsko-społecznego składa oświad- 
32 głosami na 55 głosujących. Petruszewiez czenie, że stronnictwo głosować będzie za 
otrzymał tylko 23 głosy. Do komisyi w o j -  wnioskiem referenta, jednakowoż nie można 
s k o  w e j :  Długosz, German, Jędrzejowicz, tego tak  tłumaczyć, jakoby chrześcijańsko 
Petruszewiez. Ten ostatni otrzymał 89 gło- społeczne stronnictwo aprobowało stan o wi
sów, Wasilko 3. Do komisyi f i n a n s o w e j :  > k o Węgrów w czasie wojny, Wie bowiem 
Głąbiński, Jaw orski, (Petruszewiez otrzymał dobrze, że W ęgrzy nie wypełniali swojego 
31 głosów, W asilko 23). Do komisyi b  o - , obowiązku jako bracia i jako sąsiedzi. 
ś n i & c k i e j :  Petruszewiez i Tetm ajer; do! Na tem obrady przerwano. Następne po- 
komisyi p  e t y  c y j  n e j: Daszyński, Ję d rze -;siedzenie we wtorek. 
jowicz.____________________________________ ! ____________

Tajne dokumenty.
Sztokholm. B. kor. W dalszym ciągu „Pra* 

wda“ ogłasza następujący tajny  dokument 
o u s i ł o w a n i a c h  p o k o j o w y c h  Nie* 
miec. 11 maja 1916 S a z o n o w przesłał ani-! 
basadorom rosyjskim w Londynie i Paryżu 
szyfrowany telegram, w którym  powiadaj 
że od rządu japońskiego dowiedział się, żcj 
poseł n i e m i e c k i  w S z t o k h o l m i e  
dwukrotnie zwrócił się do tamtejszego po-| 
sła j a p o ń s k i e g o i starał się go pr/.eko' 
nać, jak  pożądany je s t p o k ó j  między 
N i e m c a m i ,  R o s y ą  i J a p o n i ą .  Po
wiedziałem mu, to są słowa Sazonowa, żo 
byłbym gotów wysłuchać propozycyi po
kojowych Niemiec pod warunkiem, że te 
propozyeyę uerynione będą równocześnie 
Rosyi, Francyi, Anglii i Japonii. Co się tyczy 
Włoch, to jak  długo one nie znajdą się na 
stopie wojennej z Niemcami, jest rzeczą zby
teczną, by Niemcy i W ł o c h o m  uczyniły 
propozyeyę, że jednak m y zawiadomimy 
Włochy o istnieniu takich propozycyi, po
nieważ stosunek sojuszników do tychże pro- 
pozycyi musi być ustalony przez wszystkich.

RUCH POKOJOWY W  ANGLII.
Berlin. B. kor. W hali Esse odbyło się dn» 

24 listopada doroczne zebranie londyńskiej 
Labour P arty  liczącej 225.000 członków. Na] 
zgromadzeniu przedłożoną została r e z o l u i  
c y  a  dom agająca się natychmiastowego z a- 
w a r c l a  p o k o j u .  Zgromadzenie uchw ali 
ło 196 przeciw 180 głosom przejść nad tą  re
zo lucją  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
Znaczna mniejszość jak a  oświadczyła się za 
rezolucyą, pozwala węioskować, o pragnie
niu pokoju wśród robotników angielsKich, 
Ramsay Mac Donald w mowie wygłoszę 
nej w Derby dnia 24 listop. domagał się do 
puszczenia robotników do przyszłych roko 
wań pokojowych i podniósł, że pokój musi 
być tak dobrze zaw arty między tymi, którzy] 
pracują w pocie czoła, jak  i między ukoro-j 
nowanemi głowami i dumną dypiomacyą. 
Mówca żądał bezwarunkowo wolnej B e 1 •! 
g i i z a ś d l a A l z a c y i  i L o t a r y n g i i )  
praw a postanowienia o swoim losie,

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. B. Kor. Kom unikat z 

dnia 2 bm.: F ron t Synai: Większe działania 
bojofw® ódibyiy się tylko koło Naalin, gdzie 
na wzgórzach przy drodze od Ludd do Be- 
turelfoka posunęliśmy się zwycięsko na
przód. BetiueJ.tehtę zdołał jeszcze nieprzy
jaciel utrzymać. Na prawem skrzydie bata
lion szturmowy wykonał kolo ELrurdz śmia
łe uderzenie, priycsam  zdobyto wielką licz
bę karabinów maszynowych. Na reszcie) 
frontu miejscami ogień artyleryi. N a za-] 
chód i na  południe od Jerozolimy spokój.l 
Poza tem niie było żadnych szczególniej-, 
szych (wydarzeń.

KOMUNIKATY WŁOSKIE.
Wiedeń. Komunikat włoski z 30. listopa

da: W alka artyleryjska, której siła wzmo
gła się n a  całym froncie, była szczególnie 
żywą w oklicy M o n t e  M e 1 e 1 1 a, na w y
żynie A s i a g o i w  dolinie średniej i dolnej 
P i a v y. W obszarze nadbrzeżnym wziął w 
ogień angielski monitor most pontonowy,spo
rządzony przez nieprzyjaciela koło P a s s ą -  
r e i 1 a, i  zniszczył go.

Dnia 1. bm.: Wczoraj nie było walk pie
choty. Na caiym froncie- nie ustaw ał silny 
ogień artyleryi. Ogień arty leryi nieprzyja
cielskiej był zwłaszcza gwałtowny w okolicy 
nnędzy M o n t e  S i s e m o 1 a  M o n t e  C a- 
s t e l  G o m b e r t o .  Na wyżynie A e ł a 'g <jj 
rozprószyły nasze baterye wojska, zbierają-’] 
ce się w różnych punktach i zwalczały sku-3 
tecznie nieprzyjacielskie ruchy wojsk, a  ja4 
kich doniesiono z okolicy njiędzy P i a v ą j  
a P ? a v a  V e c c h i o .  Nasi lotnicy byli bar-' 
dzo czynni. Obrzucili oni bombami nleprayą 
jacielskie obozy w nizinie ATten. W  wałkaćł^ 
powietrznych zostały zestrzelone trzy  nie-1 
przyjacielskie aeroplany, jakoteż jeden ba4 
lon. Ten ostatni opadł, płonąc- Inny balo g  
został zmuszony do wylądowania,;
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